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Konstytucja polska. 
(Tel. sp. kor. .rjz. Blał.") 

WARSZAWA 7.-! 
Na dzisiejszem posiedzę liu 

Komisji Konstytucyjnej w Sej 
mie odbyło się drugie odety-
tanie działu o władzy wyHo 
nawczej. 

W głosowaniu okazała sję 
znaczna różnica zdań, skutki 

-czego najdzie potrzeba pr: 
robienia tej części ustawy I o 
Konstytucji, co znowu przedłuży 
obrady nad nią. 

Soseł Rataj odczytał refe­
rat o dotychczasowej działał 
ności komisji który ma być o i-
czytany na dzisiejszem plen 
nem posiedzeniu Sejmu. 

Spodziewają się burzy 
Sejmie przy obradach na(d 
sprawozdaniem posła Rataja. 

W Radzie ministrów, 
(Tel. sp. kor. ,Dz tilnt.") 

WARSZrtWA 7-3. 
Na posiedzeniu wczorajszer i 

Rada ministrów obradowała 
nad ujednostajnieniem pła 

1 pracowników państwowych we 
wszystkich dzielnicach Polski.! 

Postanowiono przedstawić 
Sejmowi umowę aprowizacyjną; 
zawartą pomiędzy polską a 
Gdańskiem. I 

Przygotowania, 
WARSZAWA 7 3 (PAT) 

W dniu 5 bm, w Minister­
stwie spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem wicemini stra 
Dąbrowskiego odbyła sit; kon­
ferencja międzyministerialna o 
charakterze informacyjnym w 
celu poznania porządku dzien­
nego Rady Ligi Narodów, zwo­
łanej do Rzymu na dzień. 14 
bm., oraz w sprawie ujedno­
stajnienia stanowiska co do po­
szczególnych spraw, bezpośred­
nio dotyczących Polski, 

t Petlura. 
LWÓW 7-5. (PAT)) 

Donoszą tutaj, Ataman Pet-
lura przybył do Kamieńca Po­
dolskiego. Na dworcu kolejo­
wym przybranym we flagi 
polskie i ukraińskie povitali go 
Wojewoda Kraczko v:c/ i na­
czelny komisarz zi^.ni Vołyń-
skiej Minkiewicz, 

Kiedy pociąg, u-iozący Pet-
lurę stanął, muzyka zagrr.id 
hymny polski i ukraiński 

Petlura dokonał przeglądu 
warty honorowej złożonej z 
żołnierzy polskich i ukraińskich. 

Wraz z Petlurą.*; przybył u-
kraiński minister spraw zagra­

nicznych Lewicki i komisarz 
Chrapowycki. 

Wieczorem odbyło się przed­
stawienie galowe w teatrze. 

Kawelin. 
(Tel. spec. kor, „Dz. Blał.") 

WHRSZrWA, 7-5 
Aresztowanego w hotelu 

pułkownika Kawelina, właściciela 
dóbr Rafałowka pod Białymsto-
kiem, uwolniono, ale komisarz 

Anusz wezwał go, by wciągu 
dni 10 opuścił Polskę. 

5prawa Ronikiera. 
(Teł. spec. kor. „Dz. Blał.") 

WARSZAWA 7-3. 
Władze sądowe poieciłj 

zbadać akt sprawy Bohdant 
hr. Ronikiera, skazanego przed 
kilku laty przez sądy rosyjskie 
za zabójstwo szwagra Chrza­
nowskiego, na 11 lat robót 
ciężkich. 

Władze sadowe' pragną 
zbadać, na Jakiej zasadzie Roi 
nikiera uwolniono z więzienia 
w czasie okupacji niemieckiej 
oraz czy ostatnie amnestje ma­
ją zastosowanie do niego. 

Ha Górnym Śląsku. 
BYTOn 7-6 (PAT) 

W Gliwicach komisarz ple­
biscytowy zwiedzał szkoły w 
celu stwierdzenia, czy nauczy­
ciele wykładają język polski i 
przekonał się, że w wielu szko­
łach nauczyciele niemieccy ro­
bić tego nie chcą, pod pozorem, 
że nie chcą tego rodzice. 

Komisarz stwierdził, że to 
nieprawda. Nauczyciele zrobili 
z tego powodu wicie hałasu i 
grożą strajkiem. 

Patek w Paryżu. 
PARYŻ, 7-3 (PAT) 

Ma bankiecie delegatów na 
konferencję pokojową minister 
Patek wygłosił mowę. 

Katastrofa na morzu. 
WiEDEŃ. 7-3. (PAT). 

Z Amsterdamu donoszą. 
L Moskwy otrzymano wia­

domość iskrową, że na morzu 
Czarnem zatonęło 14 okrętów, 
które z Rosji południowej prze­
woziły rodziny burżuazyjne ucie­
kające do Azji Mniejszej. 

Bolszewicy a Rumunja. 
(Tel. spec. kor. „Dz.BInr.) 

WIEDEŃ 7-3. 
Z Bukaresztu donoszą: 
Rząd bolszewicki zwrócił 

się ponownie do rządu rumuń­
skiego z propozycją zawarcia 
pokoju, przyczem oświadcza 

gotowność przyznania Rumunji 
Besarabji, zajętej obecnie przez 
wojska rumuńskie po Dniestr. 

Rząd rumuński nie dał jeszcze 
odpowiedzi. Będzie ona nieza­
wodnie odmowna. 

Przypuszczają, że bolsze­
wicy prsgną- zawrzeć pokój z 
Rumunją. aby wojska swoje 
stojące na pograniczu Besarabji 
módz przerzucić na front polski. 

. Węgrzy mobilizują, 
tfd. «tre*-«>r, ,D«, BIM.) 

LONDYH, 7-s. 
L Pragi czeskiej <**n©«2ą, 

że wągry gronjadzą wojska na 
granicy Słowackiej, 

Układy z bolszewikami. 
(Tel. sp. kor. .Dz. BlaŁ") 

LONDYN, 7-3. ' 
Z Haagi donoszą.; 
Rada Najwyższa postanowi­

ła wysłać do Kopenhagi dele­
gatów dla rokowań z delegata­
mi rządu bolszewickiego w 
sprawie nawiązania stosunków 
handlowych. 

Delegaci francuscy przed­
stawili bolszewikom smutny 
słan francuzów internowanych 
na Murmanie. 

Litwinow (Wałłoob) przy­
rzekł wyjednać - przewiezienie 
ich do Moskwy, o ile pozwolą 
na to środki żywnościowe. 

flnglja i Litwa. 
(Tel. spec. .kor. „Dz. Biot.') 

LONDYN V-5 
Rząd angielski zawarł z 

rządem litewskim umowę han­
dlową, na której zasadzie po­
łowa lasów państwowych na 
Litwie będzie oddana w eks­
ploatację firmie angielskiej. r 

W zamian Anglja da Litwie 
pożyczkę w złocie' aby rząd 
litewski na tej zasadzie oparł 
swoją nowe walutę, 

Jednostka monetowa ma 
irównać się frankowi. 

j Niemcy I Francya. 
(Tel. spec. kor.j „Dz. B."). 

WIEDEŃ, 7-3 
Dzienniki berlińskie dono­

szą,-że wojska Francuskie bę-
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dą wkrótce wycofań* zj zagłę­
bia Ruhr i z miast nifemieckich 
gdyż francuzi przekbnali się, 
że (Niemcy zmniejszyły iloić 
swoich ' wojsk w I zagłębiu 
Ruhr. 

Dzienniki berlińskie pisza., 
że ponieważ Millerami układa 
warunki konferencji Iw Spaa, ' 
przeto spodziewać sia można. 
że będą one delegatom nie­
mieckim narzucone Bez dysku-

flnglja i Połyka. 
LONDYN 7J5. (PAT) 

Jeden z członków Izby 
gmin interpelował fząd, czy 
terytorja zajmowanej obecnie 
przez Polskę, leża. pofca grani­
cami, wytkńiętemi dta Polski 
przez Radę Nadzwyczajną? 

Bonar Law odpowiedział 
twierdząco i oświajdczył, że 
flngłja nie będzie pomagała w 
Polsce, Przeciwnie Wywrze na 
Polskę nacisk w celi} rychłego 
awarc ia pokoju, 

Kapp. 
(Tcl. spec. kor. .DZ Blał."). 

PA) 1YŻ 7. 3. 
Rząd związkowy , szwajcar­

ski postanowił nie pozwolić 
Kappowi na osiedleni e się w 
Szwajcarji. 

Wielki poiaV. 
(Tel, sp. kor, „Dz. 

Pod Sztokholmerr 
największa w Szwec; 
amunicji. 

Straty olbrzymie. 

_. Blal.) 
PARYŻ, r-3 

zgorzała 
fabryka 

iKki". 

(DOJU A. 
Komanlkat Sztaba Generalnego 

z dnia 7—V. 
Rozbite siły nieprzyjacielskie 

cofają, się na (JJcrainie w zu­
pełnym nieładzie. 

Nasze pociągi pancerne, 
wspomagane przez oddziały 
piechoty zajęły stację węzło­
wą Wapniarkę. 

Resztki 12 armji bolszewic­
kiej cofają się ha Kijów, któ­
rego obrona została przez nie-
przyjaciela46cganizowana przy 
pomocy nowo sprowadzonych 
posiłków. 

W pościgu za cofającymi 
się na Kijów oddziałami nie-
przyjacielskiemi nasza , konnica 
zajęła Wasylków. 

Na reszcie frontu energicz­
ne wywiady. 

I. Zastcpc* Szefa Sltabu Cmreralnego 
Knlinakl, pałk. 

Informacje. 
Ha podstawie pisma Ekspozytary 

Sekcji Opieki n S. Wojskowych z 
d- 26 kwietnia 1020 r. Nr. 821, Sta­
rostwo komanikaje. że termin re­
jestracji inwalidów b armji zabor­
czych zosta) przedłożony nieodwo­
łalnie do 1 czerwca br, że Okrę­
gowa Ekspoz. Sekcji Opieki M. S. 
Wojskowych przeniesiona została z 
Blatcgostoka do Grodna (al PoiQ-
wa 13), że Komisje wojskowo-le-
karskie odbywają, się tam każdej 
Środy, że Inwalidzi ostatniej wojny, 
posiadający dokamenty, stwlerdza-

'ja.ee ich inwalldność I odbyto, staż-
bę wojskowa w armji polskiej, ro­
syjskiej. aastryjackiej lab niemiec­
kiej, winni zgłaszać się pod po­
wyższym adresem. 

LI1]ana. 

Fantazje 
Achl ja mam serce—serce ze stall 
Lecz z Jakiej, która we mnie się 

pali 
Płomieniem namiętnych bejrz 

Utkany z ciepłej słońca: pi szczoty 
Mija mnie -wonny maj Kwii tuotłoty; 
Podaje apojen krat 

V moim ogródka Iśalą dookoła 
Białe i damne narcyzów c loła, 
Kolsty spoiły krąg. 

Zaś nlęzahadek kwiaty błękitne 
Jak moje domki ehmarne a szczytne, 
Wdzięczą się ka mnie z n id łąk. 

Na moich piersiach w słofca 
wzlocie, 

Bioty motylek osiadł « pr; ciocie, 
Chciał ze mną o szczęścia śnić... 

Ach! w mojem serca z f* mierniej 
stali -

Wiecznie się ogień dzikich! żądz 
pall... 

Ja kocham... i pragnę żytl 

Ach! daj ml maja strój, przebogaty, 
Codztcn się w inne chcę itroić 

Bo mnie apajn Ic* czar. 
kwiaty, 

Niech polne róże ramleflo m spłoną, 
Tęsknotę daszy płomienie pcHłoną— 
Zcałają z ust mych żar. 

Gdzie w njeznbadkl łąka hsiana-. 
W mglistej" sakience, błądzę co rana 
Laby, o fobie Ja Śnię... 

Lecz, na mych aczat drżice pło­
mienie, 

Padają szare zadamy cień e, 
Że dziś Cię, nie ajrzę nie.., 
Więc, śnię o jątrzę marzenia 

:adne — 
ttoje fantazje zwiewne, afadne, 
Bajkową przędę ja nic. 
Życie ach! życie zalśnij słonecznie— 
Taatomem piękna — czarem 

Bo pragnę śpiewać 1 ży 
t ąjecznie, 

Na moich piersiach cicho obłędnie... 
Siadł biały motyl, od lara zwiędnie... 
O szczęścia... nie można Snlćl 

Z9£ospodarowaao odłoedw. 
Ażeby ałatwlć zagospodarowanie 

grantów, lezących odłogiem. Sejm 
achwallł ustawę. o wydzierżawienia 
•Iczagospodarowonyen ażytków rol­
nych. 

Urząd Zagospodarowania Odło- , 
gówtpowołny został w tym cela, 
ażeby przy pomocy, społeczeństwa 
ostawę tę w czyn wprowadzić i w 
ten sposób osiągnąć zwiększenie 

3rdajnolcl ziemi w Polsce, żebyśmy 
e roostell za drogie pieniądze 

sprowadzać zboże z Ameryki pod­
czas, gdy a oosjcotc pola zarastają 
chwastem, a Jednocześnie fest wic­
ia ladzl Chcących 1 Mogących tę ro­
lę aprawltf. V tym cela powołane 
zostały komitety pomocy rolnej, a 
wójtowie .1 starostowie otrzymali 
szczegółowe Instinkcje w jaki spo­
sób saniottzicroic ląjtr razem z tymi 
komitetami działać' mają, ażeby naj­
lepiej potrzebom zagospodarowania 
odłogów zedośćaeżynlć. 

Po otrzymania od posiadaczy 
grantów 1 od rolników, pragnących 
na nich pracować, potrzebnych wia­
domości, koiiiliely poniocy rolnej (w 
b. zatorze atutrjarttni zwierzchno­
ści gminne), wójtowie i starostowie 
będą przc4aftzyłUyem .starali się 
o to, dlUJj* Wyri/wBilc" ao kowar-
cia dobrowolnej ontowy dzierżawnej. 
Jeżeli zaś to,, nie nastąpi, wetfug 
własnego aznanla i mając na trwo­
dze najlepsze * najk^źustnlcjszc 
dla ogóła sposoby wyzyskania zte-
mi, atamtoartc Mott no tang ośto-
wy RJthoweJ wydzierżawią n« zago­
spodarowanie ażytkl mogącym je 
oprawia*> rolnikom. Termin dzierża­
wy oznacza w takim wypadła sta­
rosta, nie dtażej jednak, jak do je­
sieni 1024 roko. 

Zapłata za dzierżawę w myśl 
ustawy wynosić będzie na pierwszy 
rok dzierżawy zależnie od jakości i 
staną gleby od 20 do 30 klg. żyta, 
na dragi rok dzierżawy od 30 do 
40 klg.' żyto, za trzeci rok dzierża­
wy od 40 do 30 klg. żytb, a za 
czwarty — od 39 do eo klg. żyta 

J. Jacobscn. 

Samotni. 
Kartka z tycia 
(Dokończenie)i 

nówila: „Boże! wiem, źc jesteś 
dobry, jcżeliśmy w szcz< Scia nie pa­
miętali o Tobie, nie bąd i teraz za 
sarewy względem nas. t ic zabieraj 
nam dziecka. A jeżeli rr smy jaż po­
nieść karę, to spaść 1 horobę na 
mnie, niech Twój pocislj aderzy w 
nas starych, nie pozwól jednak cier­
pieć niewinnema dziecka!" 

Cierpienia dziecka sl{ wzmagały, 
a matka wołała w zwątpienia: .Bo­
że, nie dręcz tak dziecka. Patrz, jak 
zaciskają się z bola jej rączyny. 
Patrz, jak jej oczęta daremnie wy­
patrują pomocy. Boże! j niesłusznie 
czynisz". 

dziecko amarlo. 
Następnego dnia pos cedl Jan na 

plebanję 1 prosił, ażeby ma wolno 
było pogrześć 'nieboszc :kę na łące, 
taż przy wzgórza, gdzie fprzepedzl-

ło swe nlcszczęśliwszc godziny. 
Cmentarza przecież dziecka nie zna 
wcnlc, i dlatego nie chcieliby rodzi­
ce chować swego dziecka pośród 
obcych. Proboszcz starał się nie­
szczęśliwemu ojca wyllomaczyć, że 
właśnie cmentarz jest jedynem miej­
scem, gdzie zmarłych należy chować, 
że to tylko poganie grzebali zmar­
łych w miejscach niepoświęcanych. 

Proboszcz dopioł swego. 
Żałoba osnała ich mrokiem na 

krótko, byli przecież młodzi i dla­
tego życie wnet odzyskało dla nich 
urok. 

Przenieśli się do miasta, gdzie 
Jan na salach tańców zarabiał jako 
mazykant, Katarzyna dosyć miała 
zamówień na przędziwo. Nieraz jed­
nak występowali razem 1 za lakie­
rni chwilami tęsknili, jak dzieci. W 
dnia świąt w mieście wynajmowano 
ich nieraz do mazykl. 

I był niemałą pociechą dla ładzi 
poważnych widok tych dwojga graj­
ków. Jak iklarnccłsta,J przebierając 
palcami po otworach instromenta, 
jak po stronach mandoliny, rzaeal 
miłosne i pełne podzlwa spojrzenia 
ka swej Katarzynie, która nic .bo­

cząc na swą powagę ko)bi< ty zamęż­
nej, potrząsała potężnern tambarl-
nem t aderzoła weń z zachwytem 

A ile tom było w ciąga dłaglch 
lat występów, pociesznych 1 śmiesz­
nych zdarzeń i wypadków z niemi, 
ile żartów, a przecież nic z tego 
nie ginęło z pamięci ladztiej. Jan 1 
Katarzyna wcląi jeszcze I występo­
wali. choć'włos Ich oddawpa siwiz­
na przyprószyła. 

Po raz wtóry jednak śmierć po­
stanowiła zopakać do ich doma. 
Wysłała przodem swą'słaźkę~choro-
bę. Katarzyna zachorowali, 1 bardzo 
zachorowała, Jan odstępował od jej 
łoza o tyle, o Ile szakal o ładzi ja­
kiej rady. Co tylko bowiem dora­
dzone ma. to przynosił chorej Slo­
tów był wszystko oddać, ^ylebylyl-
ko żonę aratować. j 

Katarzyna jednak O" marla. 
Wieczór był łagodny 1 cichy Jan 

przyniósł tamborino 1 iwŁiżył je w 
ręce zmarłej, sam wziął 'klarnet I 
wygrywał melodje, które iwojc tok 
labttl Najtfptcrw zaorał melodje do 
znanej piosnki smarnej I tęsknej. 

Był wieczór sobotni / 
Czekałem na deble... 
Obiecałaś przecie przyjść 
A słowa nie dotrzymałaś... 

Następnie zagrał tę dziwna me­
lodje tok Im obojga miłą, którą jed­
nak wieśniacy.aznall za niemądrą i 
nie chcieli nigdy podłóg niej tań­
czy*. 

Sąsiadka usłyszała mazykę przy 
zmarłej. Weszła do pokoja 1 peł­
na oborzenia, na widok tego, co się 
dzieje, krzykniła; .Coś ty za czlo-
wlekl To ty sobie wygrywasz przyj 
zmarłej zonlcti" Jan spojrzał na nlą^' 
z trwogą. 

Wynoś ml się stąd zarazi I przed 
Bogiem, i przed lodżml byłabym 
winna, gdybym dc ta przy zmarłej 
zostawiła". 

Jan wyszedł, dpił się. To był 
dopiero pierwszy Jego czyn, który 
ladzie zrozumieli i rozsądni twier­
dzili, że głupkowaty Jan zmądrzał 
dopiero po śmierci swej niemądrej 
żony. 

Jan opijał się nadał. 

http://'ja.ee


Dziennik Białostocki 
za morale. wydzerzowtonlgOj grania 
niezależnie od rodzaja azjrtkia. Za­
plotę alszczać dzierżawka będzie 
nic w natarzc, a • pieniądzach we-
dłng cen żyta w końca (oko dzier­
żawnego. Dzierżawca ale mole wy­
dzierżawionej * ten sp sób ziemi 
odstępować osobom Innyr , nie roo-
i c pozbywać się słomy z • zboża a-
zyskanego na gruncie dziei tawionym, 
lecz winien Ją zwrócić i oli w lor-
mie nawozer. r*rzy ci eroletnich 
dzierżawach dzierżawca obowiązany 
jest przynajmniej raz polr nawieli, 
powinien zachować w należytym 
stanie wizystklc arządzei la na wy­
dzierżawionym grancie, N dyńki, ro­
wy. dreny, ptoty i t. d. NI: może a-
źywoć dzierżawca grantów na lejki I 
pastwiska, a powinien < prawiaC 1 
zasiewać ziemiopłodami stosownie 
do rodzaja grantów i pot zęby. 

Wszystkich szczegółów ren wska­
zówek eo do waranków dzkrżawy 
adzielać majo. osobom li teresowa-
nym komitety gminne pon ocjrrolnej 
(w b. zaborze aastrjackii i zwierz­
chności gminne) oraz w< jtolwie. a 
także przy zawierania t mów sta­
rostowie w samej amowle imleszczo 
szczegółowe warankl amiwj dzier­
żawne] I adzlelą obydw< stronom 
odpowiednich wskazówek.! 

Z miasta. 
Kalendarzyk 

Dzisiaj: Św. Stanisława. 
Jatro: N. P. Łaskawej. 

Przyjazd minlatr L 
Dzisiaj w sobotę przy tdzłe do 

Blalegostoka minister pr sejnysła I 
hondlo p Olszewski ! 

Przed poładnlem p. minister 
zwiedzi fabryki w Bloł) msioka i 
Sapreśla 1 

W poładnie p. minister przyjmie 
przemysłowców, rzemleś Klifów i 
kapców, zaś wieczorem pr; cdptawi-
cieli władz. ' f • 

Posłuchania odbędą się w lokala 
Województwa w paląca Bi mlcklch. 

Przemysłowcy, rzcitiie Inter I 
kapcy powlnnlby przygotoi acj me­
moriały o swoich posłachi cłh aby 
na przyjęcia jatrzejszero w ęczyć je 
p. ministrowi, który przyje !dźo do 
naszego miasta, aby zbadai stusan-
ki, wysłaehnć przemysłowed w I kap­
ców i następnie w miarę Możności 
przyjść Im z odpowiednia, i omocą. 

Św, Stanisław. 
Stani-

szystkic 
nieczynne. 

przemysłowe bę-

nzisiaj jako w dzień S» 
sława. patrona Polski, 
urzędy państwowe będą 
Natomiast zakłady 
dą czynne. 

V kościele odbędzie się tylko 
wotyaa o godz. 9 i pół zrafa 

Osobiste. 
Ciesza.cy się sjmpatją w szero­

kich kolach naszego miasta pułkow­
nik Walcrjan Jachimowicz, ?o»oło-
ny r.a zaszczytne stanowisso do­
wódcy to pułku ałanów, ocznneza-
jącego się dzielnością na [roncie. 
wczoraj wyjechał z Białe lostoko. 
żegnany serdecznie z ży< zeniami 
.Szczęść Boźei Bij i bywaj". 

Z magistratu. 
(m) Dzisiaj biara rtagist ata bę­

dą zamknięte. 
Urząd konacrwatoraki. 

V Bialymstoka rozpoczął \at. 
dziealnośi! arząd konserwatorski, 
ktoiego zadaniem jest opicia nad 
zobvikami przeszłości 1 

Konserwatorem mianowany ks. 
Sledzicwskl. sekretarką 0f cela p 
Aarja Czeczottowa, która « czasie 
pobytu w Rosji opiekowała kię za­
bytkami polskleml 

Biaro arzęda mieścić siej będzie 
w Województwie w paląca Jrinlc-
kich. Zanim ono będzie arzndzoae, 
sekretarka arzędaje przy al. 
dowej nr. 13 od godz. 9 I 
tt zrant, 

Ogro-
pół do 

Ifabałaaałwa kolejarzy. 
V sobotę d. 19 b.m. o godz, 9 

z rana w kościele paraljalnym odbę­
dzie się aroczysta fisza iw. na 
intencję kolejarzy, Ich staraniem. 

Ha nabożeństwo to przybędą. 
wszyscy kolejarze, wolni w owej 
dabic od pracy obowiązkowej. 

Na koszta z nabożeństwem ko­
lejarzy złączone, p. Jan rtalewicz, 
Józef Noraszewlcz. Józef Wierzbic­
ki, Kędyś, Karyłowtcz i Popławski 
zbierali składki a kolegów. 

Konknra hippiczny: 
Oficerowie pułków ałanów 4 I 10 

arządzeją jatro po poładnlo na pła­
ca przed koszarami palka 4 ' kon-
kars hippiczny, aby wykazać spraw­
ność w jeździe konne i. 

W konkarsaeh biorą adzioł tak 
oficerowie oba pałków, jak I ałani 
szeregowcy. 

Program zapowiada cztery biegi 
o nagrody: 

dla oficerów: konkars skoków i 
bieg myśliwski. 

dla ałanów szeregowców konkars 
skoków I woltyzcrkę. 

Wśród naszych ałanów znajdaje 
się wiele dzielnych jeźdźców, toteż 
konkars Jatrzejszy będzie bardze 
Intercsający. Ściągnie on też nieza­
wodnie eały Białystok, w którym 
nie było jeszcze konkarsa hippicz­
nego naszej kochane], a dzielne] ka-
welerjl, która na froncie cadów do-
kazaje. 

Dochód z biletów wejścia przez­
naczono na rzecz Koła sportowego 
oficerów pałka ałanów. 

Kało wołek. 
Przypominamy, ze dzisiaj o godz. 

4, a w drogim terminie o godz. 3 
p.p. odbędzie się walne zgromadze­
nie Kola polek. 

Lef allsaoja związków. 
(m) Inspektor pracy p. Botwiłło-

wicz rozpoczął jaź . legalizację 
związków zawodowych. Zalegalizo­
wał związek majstrów fabrycznych. 

Nowa placówka. 
(f) V dn. 2 bm. odbyło się w 

lokala przybhirowym P. B. O. w 
miejsca, posiedzenia organizacyjne 
Stów. spółdzielczego Handlowo-Prze-
myślowego na Wójewadztwo Biało­
stockie. 

Celowość założenia takiej ko­
operatywy obecni ozaall j edaomyat-
nle za wskazano, przycżem przyję­
to do wladomotcl to. co jat dotych­
czas w kleranka organizacyjnym 
dokononem zostało; w ciąga oży­
wionych rozpraw, poroszono wiele 
zagadnień zasadniczych i omówiono 
niektóre projekty poważniejsze-
, Dokonano wybora Zarządd tym­
czasowego w składzie 7 osób, któ­
re wybrały z pośród siebie Dyrekcję 
wykonawczą w osobach pp.: Inł. 
B. Szamborskiego (prezes) R. Eplera 
(zastępca) I J. Klimkiewicza (sekre­
tarz). 

Nowością w naszym . zjeździe 
spółdzielczym jest achwała, powzię­
ta na tern zgromadzenia, by wpiso­
we—w wysokości, coprawda, dość 
wysokiej, bo wynoszące 500 mk. 
przy udziale członkowskim 34X10 
marek—było włączane po 2> latach 
członkowstwa do" kapitałów odzia-
łowych osobistych. 

Stów otworzy swe blaro w tych 
dniach — zaraz w rozmiarach 
skromniejszych. 

„Paasporty" końskie. 
(m) Wkrótce zaprowadzone będą 

specjalne świadectwa dla koni. 

Pala strajkowa. 
(m) Introligatorowi zażądali pod­

wyżki płac o loo procent 
Wczoraj zastrajkowali majstro­

wie w fabrykach sakna w Supraśla 
i Wasilkowie. 

Kamesznicy azyskall podwyżkę, 
ale strajkają jeszcze, gdyś majstro­
wie odmawiają zapłaty za czas 
(trojka. 

Dowozy. 
\ 4m> WOTcyjmiió^Bd, 9 wo-
gonów szmat; 2 wagony wełny i wa­
gon owoeaw. 

JtoftopoL 
(m) Wczoraj skład monopola 

państwowego otrzymał uausport 
wodkJL Wobec tego sprzedaż wódki 
wznowiono, I 

Kradaiose. J 
<m) Wczoraj z mieszkania przy 

al. Kraszewskiego Hr 7 skradziono 
bieliznę wartości 3000 marek. 

W Słobodzle podmiejskiej p. He­
lenie Owsiejczyk skradziono garde­
robę wartości 27000 mk. 

Z mieszkania Goidbcrga przy al. 
Policyjnej Nr 7 skradziono obawie 
itd. wartości 2000 mk. 

Z mieszkania Szmalewicza przy 
al. Sienkiewicza Hr. 00 skradziono 
badkl wartości OOO mk. 

Kradnie* w hotelu. 
Wczoraj wieczorem w hotela 

.Lwów' okradziono porę tancerską 
pp. Denisów. 

Pp. Denlsowje tańczyli wówczas 
w teatrze .Nowoczesnym*-

Bandyrjrsm. 
(m) Ha larmankę SiUnezyka, 

Jadąca: z Blałegostokado Cborosz-
czy napadli bandyci, zrabowali pa­
sażerom towary 1 spakowali Je. 
W tej chwili nadjechał samochód a-
merykaaskl. Bandyci aclckli, p|oźc-
sta#loj«e topy. J 

Wczoraj w alejach przy Zwie­
rzyńca na nisloadnlka napadł ban­
dyta, zrcwMowal go I zrabował 
pierścionek złoty oraz zegarek .war. 
tołd «ocp marek. W okolicy tej 
należałoby otworzyć posteronek po­
licyjny-

(Posiedzenie 28, d. 7 maja, 1920 r.) 
Rozpoczyna się o godi 8 m. 30 

wlecz, w obecnoad 84 radnych i 6 
członków noglstrata. 

Przewodniczy wiceprezes Rady 
niejskiej p. V. Olszyński, i 

Nie zdążył Jeuczc przewodniczą­
cy komisji flnansowo-badźetowej 
radny Lamprecht rozpocząć na do­
bre swego referato o budżecie Wy­
dzlala Aprowizacyjnego, gdy z ja­
kichś powodów lokalnych zagasła 
dektryezaosc 1 Rada rajsko po­
grążyła łię * fJewjiaajnacb. Przy­
niesiono świece po Jottad na każdy 
stół, lecz to nie wiele pomogło. 
Stan taki (trwał przeszło godzinę. 
Ta okoliczność; a noże także w 
większym jeszcze stopnia, brak rpó-
wców przysięgłych Rady sprawił, że 
ba dżet Wydzlota Aprowizacyjnego 
został rozpatrzony I zatwierdzony 
prawie bez debetów. 

Zwrócono awogę na fakt, że 
rzeźnia miejska dała dochada mk. 
37.428.S8i pochłonęło zoś wydatków 
mk. 120.917.38. 

Zjawisko to tiamaezy kierownik 
Wydzlala Aprowizacyjnego p. Ko­
nopiński tern, źc abój bydła w 
rzeźni był w daga czosa sprawo­
zdawczego mocno ograniczony, gdyż 
prawic 6 tygodni nie było dowota 
bydła i rzeźnia była nieczynna, 

Radny Hemawowski zwrócił a-
wagę na kategoryczne twierdzenia 
niektórych *a»b, te znaczna Ilość 
sztok bydła i rogatego i ałtrogacl-
zny lobHoaa Jest potajemnie. 

r\» afcaknajl aM-wMpMM spra­
wą achwalono polecić naglstratowi 
opracować sposób rejcstraejl bydła 
w mieście I zaprowadzić ściślejszą 
kontrolę. 

Wysokość son tłgarająeych na 
poszczególnych swzycjach Mgó Wy­
dzlala. podaliśmy w nomerze wczo­
rajszym I ditt powtarzać We bę­
dziemy, zresztą Rada Miejska nad 
sameml samami prawie ntt dysko-
towała 

Cdy mówiono o magazynach 
miejskich zwrócono awogę, ze to­
wary nie sn asekaronanc » J ra­
zie pozara narazić mole ml 

olbrzymie straty. Polecono towary 

Jeszcze przed zakończeniem roz­
patrywania badzeta 4 radnych a-
lotnlło się i z sali. 

Ogółem Wydział Aprowizacyjny 
wykazał dochoda mk, 6£90.003,z7; 
wydatków zaś mk. 3,932^99,77, 
Okazało się jednak, te gotówki w 
kasie tfjdziain niemo. pazSeważ a-
źyta była na pokrycie wydatków 
Innych wydziałów. 

Rada wrrazfłe lyczcatc. by tta-
gistrat wystarał się o kapitał okra-
towy dla WydzMa Aprowizacyjnego, 
co amozBwiroWenlc wlękstycn ob­
rotów, wskatek czego miasto będzie 
zaopatrzone lepiej • prodonty aterw-
szej potrzeby. 

• t 
Po paazie kil 

równik Wydzlala Tc 
lanego ławnk Kybołowtca pra 
wił kosztorys wykończenia gn 
ftagistrata. Po krótkich debata/*. 
octrwalon*: .Wobec nkzbędnel po­
trzeby całego uerega iakall dla a-
rzędnlków nagłttrata wstmy kosz­
torys przedstawiany prac* WwJWat 
Tecbnkzno-ftotoanany na *nkon-
czenle gma«ba Aagistrata • tonue 
mk, 4#U06.15 zt»aicrdzi< 1 polecić 
«crowi»HH)wtWTdzWoTe«h«d<an«go 
roboty oiezwtocznie rozpoczaćj upo­
ważnia zlę Jednocześnie /iagittrat 
do zaciągnięcia potyczki na , ten 
cel". 

# ««4 

tKUW= 
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Data 6 b-ita. w rataja własnym 
przy al. LtpCTpę] odtjffrf się walne 
zebranie ć̂ chnltów' fsntoato ĵklej O-

t cńotnłcźci Straizy Ognlbwei. 
2W«B« za»«H fi R ZuWiwai 

aki. , . ' l f c V _ 
zaproszono ^ ^ . ^ K o l r o c n o ^ na 
sekretarzh 'p ' Z. / t Bwrka. Do pre­
zydiom weszli pn, Babrtk, Frankin, 
PrcJsman i Wcndel, cBcsorami byli 
pp. Crftz, Kanel i Kaśrner. 

Na porządka dziennym było: 1) 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej za 
lata abicgle tl. od sierpnia 1913 r. 
do i stycznia 1920 robt; 2) Wybór 
ezfanków -Zorząda. IltómlsilIfm-
-tyjnej oraz fc* zastępców; 3) Wy­
bór kómendadta 1 trzech »pomocni-

vków; 4) Podziękowanie ogólnego 
tgromadzenia astępającetna Zarzą­
dowi, o w szczególności pp: R, Rie-
.gertowl, C- Łlttercrowl. Dr. Siema-
azce, L. RozcnMamowl I Komen­
dantowi I. Aorkasowt 

\ppuk wwzwrow. d»,władz. Towa­
rzystwa nsstepajacyi przez aklama­
cję wybrani zastałt na komendanta 

i. narkas. na pomocników pp. 
l\. Boch, L •strynskl i Dr. Jo-

sem, 
Do Zarządd wybroni pp: J, Be-

kler, Dr, Siemaszko, Utterrer, K. 
Ricgcrt, L. RascnMam, L. Frenkiel, 
Szatla I Aajerski; na zastępców pp. 
Szplro, RymUski, Zabładowskl I 
Rabinowicz. 

Do Komisji rewizyjnej pp. Ka-
szner, PrcJsman I Chwoles, na za­
stępco* pp: <łritz, Babrik I Beł-
loeh 

Zebranie zamknięto o g. 12 w 
nocy podziękowaniem p, N. Sokol-
skletna za amlcjętne i sprężyste 
prowadzenic'obrad. 

uttr«TiiaiiiL 
Szanowny Redaktorze! 

Proszę o śmieszenie niniejszej 
odpowiedzi na list pani n. F, za-
mleuezony w .Dziennika Biało­
stockim*. 

Po przeprowadzenia ścisłego do­
chodzenia stwierdzono, Iż pani 
A- P. nieprawdziwie określiła całą 

tle. bowiem tak nfcprzyzwol-

£ 

sytaacje. ,_ 
cle zachowywała «k » 

http://37.428.S8i
file:///ppuk

